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Rocznica obrony 
Lwowa.

Zbliża się 22-gi listopad, pięta rocz
nica oswobodzenia Lwowa od inwazji 
ukraińskiej, wielki, cudowny dzień, w 
którym po trzytygodniowych straszli
wych zmaganiach z dziesięckroć *icz- 
niejszym. doskonale przygotowanym i 
uzbrojonym nieprzyjacielem — stary 
gród kresowy obudził się wreszcie 
wolny i mimo bezcennych ofiar — ra
dosny i szczęślwy, bo tę dobrowolną 
ofiarę krwi złączony już z Polską na 
wieczne czasy. Obrona Lwowa, zwy
cięstwo odniesione słabemi rękami pa
choląt, kobiet i garstki niewyćwiczone- 
go żołnierza nad wieiekroć silniejszym 
i potężniej wtedy zorganizowanym 
wrogiem — napawa nas otuchą i wia
rą, te bohaterstwo i potęga ducha zaw
sze w końcu zatryumfować musi nad 
brutalnym gwałtem i przemocą.

1 to jest główne, podstawowe, mo
ralne znaczenie obrony Lwowa i po
wód dla którego winniśmy o „Lwow
skim listopadzie“ pamiętać.

Ale pozatem są Inne jeszcze wzglę
dy, inne powody lej pamięci i czci ro
daków.

Lwów pierwszy podjął pierwszą poi 
eką wojnę i pierwszy bez niczyjej pra
wie pomocy ją zakończył.

W dniu 1-szym listopada 1918 r. w 
Polsce całej było jeszcze głucho i *,po 
staremu*4.

Nietrudno było w Krakowie roz
dzwonić się „Zygmuntowi“, na powi
tanie wolności, gdy władza w ręce pol
skie przeszła niejako automatycznie, 
gdy nikomu o nią rąk krwawić nie 
przyszło. W Warszawie rządził Bcse- 
ler, — w Poznańskim cisza ponura ty
godnie jeszcze całe trwać miała...

Pierwszy strzał z karabinu na po
witanie i zarazem obronę odzyskanej 
wolności — wystrzelił żołnierz polski 
we Lwowie. Pierwsze prawdziwe, od 
żadnego zaborcy niezależne Naczelne 
Dowództwo Wojsk Polskich — stwo
rzone zostało we Lwowie w dniu 1-ym 
listopada.

Pierwszy polski komunikat bojowy 
wydało to właśnie Dowodztwo. Na 
cześć niepodległości Polski — wylał 
Lwów rzekę krwi własnej.

Dając pierwszy hasło do walki o 
wolność, o utrwalenie bytu Państwa 
polskiego, stał się Lwów, listopadowy 
krwią pisanym manifestem do całego 
narodu, nakazującym mobilizację 
wszystkich obywateli w szeregach 
zbrojnych. Rozbudził z martwoty i 
odrętwienia instynkt polski wśród 
szerokich mas — dał im karabin w 
rękę i kazał iść na szańce w imię naj
szczytniejszego ideału — miłości oj
czyzny! Wyzwolił w Polsce te wszyst
kie siły drzemiące i nieuświadomione, 
które nie wiedziały co począć ze zja
wioną jakby cudem niepodległością. 
Zorganizował je, nakreślił im program 
— wskazał drogę ofiarnego i twórczo 
Czynu.

W piątą rocznice tych zmagnft nad
ludzkich — Polska cał? sercem jedno
czy się dziś ze Lwowem i chyli czoło 
przed jego bohaterstwem, przed tein 
„cudowneni .szaleń"t\\ ~ . polskiem“ — • 
co wbrew zimnym rachubom rozsąd 
ku sprawiło wielki cud Wyzwoleni«»» i

Wiadomości polityczne.
Rokowania z rządem Sowietów.

W komisji spraw zagranicznych 
zdawał sprawozdanie z rokowań z 
przedstawicielem sowietów p. Koppem 
wiceminister spraw zagranicznych p. 
Seyda.

Ze sprawozdania wiceministra wy
nika, że rozmowy z delegatem sowiec
kim toczyły się w sposób rzeczowy i 
najzupełniej pokojowy, tak ze strony 
Polski jak i sowietów.

Rozmowy te obejmowały szereg nie 
załatwionych kwesty) traktatu ryskie
go, przyczem ze strony sowietów wy
suwano głównie sprawę przewozu z 
Niemiec do Rosji i na odwrot towarów. 
Delegat sowiecki starał się przy spo
sobności uzyskać od rządu polskiego 
szereg ustępstw któreby sowietom po
zwoliły zupełnie prawie bez kontroli 
polskiej wykonywać przewóz z Rosji 
do Niemiec i Niemiec do Rosji

Rząd polski oparł się jednakże tym 
żądaniom i ostatecznie rokowania nie 
doprowadziły do wyników, tern bar
dziej, że po odmowie Polski uregulo
wania sprawy przewozu przez Polskę 
w myśl życzeń sowieckich, delegat ro
syjski p. Kopp zrzekł się pertraktacyj 
w sprawach innych również objętych 
tomi rokowaniami.

W ramach tych rokowań znajdnwa 
ły się sprawy ogólnych zasad układu 
handlowego, plan rat i termin spłaty 
30 miljonów rubli złotych należnych 
Polsce na zasadzie traktatu ryskiego 
oraz załatwienie wymiany więźniów 
politycznych z uwzględnieniem księży 
będących na liście polskiej. Tych 
spraw p. Kopp nie chciał załatwić.

Minister Dmowski o polskiej 
polityce zagranicznej.

Na posiedzeniu komisji spraw za
granicznych w dniu 16. bm. mówił o 
polskiej polityce zagranicznej minister 
Dmowski.

P. minister Dmowski, stwierdzając, 
że polityka zagraniczna Polski musi 
myć najściślej pokojową, zaznaczył, że 
opiera się ha zasadach przestrzegania 
i wykonania traktatów i nie mieszania 
się w wewnętrzne sprawy sąsiadów i 
innych państw. Zarazem musi Polska 
starać się rozwinąć stosunki han
dlowe ze światem i ułożyć ekonomicz
ne współżycie z państwami.

Natomiast jest p. minister Dmow
ski przeciwnikiem polityki pacyfi
stycznej, t. j. takiej polityki, która nie 
posiada w pogotowiu na każde zawo
łanie sił odpowiednich, któreby mogły 
państwo obronić przed wrogiem. Taka 
polityka rozbrojeniowa była zdaniem 
ministra Dmowskiego przyczyną 
wojny światowej. Niemcy, widząc 
bezwzględną wolę Francji i Anglji- 
utrzymania pokoju, poczęły się tern 
więcej zbroić, podczas gdy państwa 
koalicji ożywione duchem pokojowym, 
stanęły nagle nieprzygotowane wobec 
widma wojny. Rząd polski świadom 
niebezpieczeństwa grożącego Polsce 
od zachodu, będzie zawsze starał się 
utrzymać gotowość obrony państwa 
na takim poziomie, aby ona sąsiadom 
naszym nakazywała zawsze trzymać 
się w przyzwoitej odległości od Polski.

P. minister Dmowski stwierdził 
dalej, że polska polityka musi iść 
w parze z państwami koalicji a szcze
gólnie Francji, z którą jesteśmy gprzy-

mierzent Pokojowe zamiary Francji 
na zachodzie i Polski na wschodzie 
będą niewątpliwie w stanie utrzymać 
pokój Europy.

Co do wypadków w Niemczech p. 
Dmowski zaznaczył, że Polska nie ma 
zamiaru mieszać się do ich we
wnętrznych spraw, lecz musi je ze 
względu na niebezpieczeństwo, które 
grozi tak ze strony przewrotu komu
nistycznego, jak i nacjonalistycznego 
obserwować bacznie i spokojnie.

W stosunku do sowietów p. mi
nister określił stanowisko Polski jako 
bezwzględnie pokojowe. Dążności 
Polski idą w kierunku zawarcia w mo
żliwie krótkim czasie układu handlo
wego. Winą sowietów jest że nie 
można było tego uczynić już teraz.

Na jednem z najbliższych posie
dzeń sejmu wygłosi p. ninister spraw 
zagranicznych oświadczenie o cało
kształcie polityki zagranicznej.

Jaworzyna w Hadze,
Członkowie delegacji polskiej w 

Hadze Błociszewski i Szimiczek po
wrócili 18. bm. do Paryża. Sprawa Ja
worzyny rozpatrywana była we wto
rek i środę. We wtorek v y słuchano 
wyjaśnień strony polskiej, w środę 
zaś wyjaśnień czeskich i odpowiedzi 
polskiej. Decyzja oczekiwana jest w 
ciągu bieżącego tygodnia.
Knowania naszych mniejszości.

Prasa kowieńska donosi że w naj
bliższym czasie wyjeżdża di Ameryki 
delegacja przedstawicieli mniejszości 
narodowych w Polsce, a mianowicie 
mniejszości litewskiej, białoruskiej, 
ukraińskiej 1 niemieckiej, które wy
stosowały swego czasu protest do Ligi 
Narodów z powodu ich gnębienia w 
Polsce. Celem podróży tej delegacji 
jest rozpoczęcie agitacji antypolskiej 
w Stanach Zjedn. na temat rłego tra
ktowania tych mniejszości w Polsce 
W skład delegacji wejdą również 
przedstawiciele Białorusinów, zamie
szkałych na Litwie.

Pod pretekstem odwiedzenia ro
dziny bawił przez miesiąc w Malu- 
polsce dr. Łukasz Myszuga, były przed
stawiciel „rządu Petruszev icza*4 w 
Stanach Zjednoczonych. Odbył on 
szereg konferencyj wywiadowczych, 
badając sprawę porozumienia się or
ganizacji krajowej i emigranckiej. 
Z zebranemi materjalami wyjechał 
Myszuga z powrotem do Ameryki dla 
zebrania funduszów na propagandę 
petruszewiczowską, wbrew zresztą 
stanowisku narodowego komitetu, 
który oświadczył, że Myszuga nie po
siada od niego żadnych urzędowych 
dokumentów w sprawach politycz
nych i nie wchodził z nim w żadne 
pertraktacje.

Były poseł wołyński Lncklewici, 
przebywający od kilku miesięcy w 
Pradze, wyjeżdża w najbliższym cza
sie na Ukrainę sowiecką.

Hołd ofiarom krakowskim.
Na posiedzeniu rady miejskiej we Lwo

wie prezydent Neuman poświęcił gorą
ce słowa wspomnienia ofiarom wypadków 
w Krakowie, wyrażając hołd i część ofi
cerom i żołnierzom, którzy pad li, spełniaj, 
swój obowiązek i współczucie ich ro
dzinom

Stronnictw» P. S. Ł. • teąśL.,
W niedzielę obradował w Wars№> 

wie zjazd delegatów kół gminnych 
klubu P. S. L. W zjeździe wxiçè» 
udział około 100 delegatów. Zjazd 
po przeprowadzeniu wyczerpującej 
dyskusji politycznej uchwalił jedno
myślnie wyrazy zaufania i podzięko
wania dla rządli Rzplitej i jego pro 
zesa oraz dla działalności politycznej 
klubu parlamentarnego P. S. L.

Pościg ж» be#dą Mueky.
Policja powiała baranowicktego, nie 

swieżskiego i łuninieckiego w ciągu 9 dat* 
ścigała bandę Muchy, która dokonała W 
dniu 4 listopada napadu na pociąg po* 
LacbowciamL Mucha wraz z kilku towe 
rxyszami umknął na terytorjum sowieckie. 
Policji jednak udało się pochwycić kllkw 
członków bandy, od których odebrane 
rzeczy, pochodzące z napadu n* pociąg. 
Dalsze poszpkiwania trwają.
Ustawa e powszechnym obowtązfc» ita By 

wojskowej.
Sejmowa komisja wojskowa ukończytk 

15 bm. trzecie czytanie projektu ustawy < 
powszechnym obowiązku służby wojskm 
wej, pomijając art. 110, który będzie ja
szcze przedmiotem obrad następnego per 
siedzenia komisji. v

Zatarg polsko • MfewekL
Na konferencji międzynarodowej w Gw 

newie (celnej) miał miejsce incydent nc 
tle stosunków polsko-lhewskich. W dnie 
31 października delegat litewski Bodkie- 
wici złożył deklarację, w której oświad
czył, że dopóki konflikt terytorjalny mńr 
dzy Litwą a Polską nie zostanie rozstrzyg 
nięty, - dopóty między tymi dwoma km- 
jfimi nie będą nawiązane normaine «le» 
simki. Rząd litewski, przystępując de 
konwencji, nie uważa siebie za związane
go jej postanowieniami względem Potoki, 
- W odpowiedzi na tę deklarację delegai 
polski p. dr. Basiński wskazał w dn. 1 li
stopada br., że w stosunkach poteko-li
tewskich nie może być mowy o konflik
cie terytorjalnym, gdyż został on defini
tywnie rozstrzygnięty decyzją Rady Am
basadorów dnia 5 marca br.; następnie 
zwrócił uwagę konferencji na dobrą wolą 
rządu polskiego, który mimo trudności 
stawianych ze strony litewskiej, pragnie 
nawiązać z nią poprawne stosunki sąsiedc 
kie, wreszcie zapowiedział, że cofnie swo
ją deklarację, o ile delegat litewski uczy
ni to same. Jednak pomimo propozycji 
tej samej treści uczynionej przez Buxton», 
prezydenta konferencji, delegat litewski 
deklaracji swej nie cofnął, co wywołał» 
ogólne niekorzystne dla Litwinów wraś»- 
nie.

Rokowania i Г131 У & »
„Gazeta Warszawska** donosi, że toczą 

się obecnie z udziałem wicepremjera p. 
Korfantego rokowania g poszczegótnemi 
grupami przemysłowców, w pierwszym 
rzędzie z przemysłowcami drzewnymi j cw 
krowniczymi 6 uzyskanie bardzo znaen- 
nych sum walut obcych dla skarbu pań
stwa z eksportowanych produktów.

Ugoda w przemyśle włókienniczym i 
w Białymstoku.

Rokowanie pomiędzy robotnikami prze 
mysi u ( włókienniczego a pracodawcami 
codawcami co do podwyżki płac za drugą 
połowę października, które się odbyły przy 
intensywnej współpracy .przedstawiciele 
Ministerstwa Pracy iO pieki Spot dopro
wadziły zadawalających rezultatów. Ro
botnicy otrzymają : podwyżkę,: ustaloną 
przez Główny Urźąd Statystyczny za dru
gą połowę października, ponadto Zâ pro», 
jUxUtku.
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Agitacja Niemców 
Szczecińskich,

Jednym z skutków wojny światowej 
jest zmniejszenie się ruchu transportowe
go przez porty niemieckie. Ze statystyki 
niemieckiej wynika, że ilość statków, któ 
re wpłynęły 1 wypłynęły z portów 1 do 
portów niemieckich : Królewiec, Szcze
cin, Lubek i Kilonja w roku 1022 jest 
znacznie mniejsza, niż w 1913 г І ilość 
tonn jest równocześnie znacznie mniejsza 
W 1922 r., niż w roku poprzedzającym 
wojnę. I tak na przykład do Szczecina 
w 19,13 r. wpłynęło 4.900 okrętów o ilości 
tonn 1.893.4UÜ, a w 1922 r. tylko 2-898 v- 
krętów o ilości tonn 1.277J00. Do portu 
szczecińskiego w 1913 r. wypłynęło 4.2G7 
okrętów о 1.272Л00 tonn, a w 1922 r. — 
tylko 2.852 okrętów o 1.242.200 tonn. Po
dobny spadek wykazuj» również i inne, 
wspomniane wyżej porty niemieckie.

Korzyść ze zmiany stosunków powojen
nych odniósł tylko Gdańsk, dzięki temu, 
*e etanowi główne,- właściwie jedyne wyj 
śeie Polski na morze. Wprawdzie ilość o- 
krętów wpływających i wypływających z 
Gdańska i do Gdańska jest nieco mniej
sza, niż w 1913 rn ale znacznie większa 
niż w 1918 r. i następnych latach — i 
stale wzrasta. Natomiast ilość tonn stat
ków, które wpłynęły i wypłynęły z Gdan 
эка jest już począwszy od 1920 r. większa 
niż w 1913 r. i stale wzrasta. 1 tak : w 
1913 r. do Gdańska wpłynęło 2-910 statków 
o pojemności 925.000 tonn, a wypłynęło 
8.855 statków o pojemności 933 900 tonn— 
natomiast w 1922 r. wpłynęło do Gdańska 
$.712 statków o pojemności 1.423.100 tonn, 
a wypłynęło 2.697 statków o pojemności 
1.428500 tonn. _

Skutkiem znacznego zmniejszenia się 
rucha transportowego przez porty niemie
ckie, Niemcy niektórych portów robią li
czne zabiegi aby ruch handlowy polski 
skierować na ich porty. Wpadło nam np. 
niedawno w ręce pismo wydawane przez 
jedną z niemieckich firm eksped. w 8zcze 
cinie i rozesłane po Polsce, w którym za
chwala się port szczeciński jako bardzo 
dogodny i pisze się, że : „haben Sie bel 
dem Weg über Stettin mit Verzocgerun- 
gen u. s. w. nicht so zu rechnen, .wie 
Deispielweise über Danzig“.
i Ta agitacja niemiecka nie może ma
łość u nas posłuchu. Wprawdzie na razie 
zwrócona jest ona przeciw > Gdańskowi, 
którego monopol portowy wielce Polsce 
W obecnej chwili szkodzi i który prowadzi 

, politykę wyraźnie antypolską, ale w dal
szym planie ta agitacja jest zwrócona 
przeciw własnemu portowi polskiemu w 
Gdyni, który za wszelką cenę, forsownie 
musimy budować, jeżeli nie chcemy po
zostawać w zależności od Gdańska i ta
mować samodzielności Polski przez uzależ 
Dianie polskich stosunków handlowych od. 
portów niemieckich. ,

Zarówno na butę rozzuchwatnonych 
Gdańszczan jak i zakusy Szczecina — ma 
my tylko jedną odpowiedź : przyśpieszyć 
budowę portu w GdynL К- M.
•нея*—■*■*■*■*■■*■!
Generał Antoni Amilkar 

Kosiński.
1769—1823.

(Ciąg dalszy.J
Wtedy to Kosiński awansował na puł
kownika strzelców i generał-adjutanta 
i szefa sztabu iegjonów, i otrzymał ko
mendę pierwszego bataljonu legjonu 
drugiego, będącego pod komendą gene
rała Rymkiewicza.

Legjon ten w krwawych niezwykle 
walkach roku 1799, w których Francuz', 
pod nieobecność Napoleona, pon eśii 
kilka klęsk od połączonych Austriaków 
i Rosjan, został prawie zupę.me starty. 
W przegranej bitwie pod Weroną w 
pierwszych dniach kwietnia roku 1799 
generał Rymkiewicz otrzymał śmierte ną 
ranę, z której miesiąc później z marł, 
kołnierz bez skazy i patriota w.eiki. 
W walkach tych nad Adygą dowodził 
Kosiński trzecim batalionemlegjidrugej. 

I Po bitwie tej legion drugi wraz z ar- 
tylerją pod komendą gen. Wielhorskiego 
przeznaczono do twierdzy Mantua. Na
daremnie protestował Wieihorski prze 
eiwko takiemu przeznaczeniu legionu 
polskiego, złożonego z jeńców austria
ckich, którzy w razie zdobycia Mantuy 
przez Austrjaków byli narażeni na 
ądraszną zemstę z ich strony; „lecz te

Panowanie dawnej Polski 
na Bałtyku.

W r. 1811 wyszła w Warszawie mała 
książeczka napisana przez Tomasza Swtę- 
ckiego pod tytułem: „Historyczna wiado
mość o Ziemi Pomorskiej, Mieście Udań- 
sku i panowaniu Polaków na morzu Bai» 
tyckiem.* Autor pisze, że wśród kraju 
i prowincji, należących do Polski ziemia 
pomorska „na sprawiedliwą każdego Polaka 
zasługuje uwagę *. „Jak wiele więc — pisze 
dalej — nabytek tej Ziemi przyłożył się do 
wzrostu i potęgi świetnej za czasów Ja
giellońskich Ojczyzny Noszcj, tak tyle badać 
powinniśmy o tem wszystkiem, co tylko 
o Mieszkańcach położeniu 1 o różnych 
wiekami na tej ziemi zmianach oświecić 
nas może/* Przeszedłszy zaś przez historią 
walk Polski O panowaniu nad morzem 
kończy swoią opowieść: „Widoczną jest 
razem i wypróbowaną prawdą: iż począwszy 
od roku 14bti panami brzegów morza, oortu 
gdańskiego i handlu na morzu Bałtyckiem 
— my byliśmy. Okręty nasze wojenne 
z nieprzyjacielem walczyły, a królowie nasi 
aż do roku 1637 czyli panowania Władysła
wa IV wielu narodom, oraz miastom han- 
<fcatyckiml), handel na tem morzu wiodą
cym rozkazywali, a urządzenia swe moc ą 
i przez u brojonych korsarzy do egzekucji 
irzyprowadzali, tak, że ze świetnych pano» 
wań Zygmunta Augusta, Henryka, Stefana 
Batorego, Zygmunta III i Władysława IV 
nikt na przestrzeni tych wód, brzegi stczę- 
śliwej Ojczyzny naszej kiedyś oblewających 
bez wiedzy onychże pokazać się nie śmiał.*1

Przypominamy to dziś, kiedy Polsk« 
znowu zabiega o dostęp do morza zarówno 
or<ez unormowanie stosunków swoich z 
Gdańskiem, jak i przez budowę w asnego 
portu w Gdyni. Ziemia Pomorska stano
wiąca most Polski do morza dziś również 
zasługuje na sprawiedliwą każdego Polaka 
uwagę. Z.

i) Do Związku miast pod nazwa Hanzy na 
eżaly wielkie porty niemieckie: Hambnrg, Bremen 
.i Lûbeka. (Przyp Red.)

Praca oświatowa 
na kresach.

Dobrodziejami istotnymi na Kresach 
Wschodnich są cl, co niosą „oświaty ka
ganiec“ i skarby kultury sieją na tych 
olbrzymich obszaach Poski na Wscho
dzie.

Z radością stwierdzić należy, że tak po
stępują w miarę sił kolejarze Dyrekcji Wi
leńskiej.

Instytucje kulturalne 1 oświatowe 
po weta ją na Kiesach dzięki tym energji 
pełnym i zapału ludziom z amerykańską 
iście szybkością. Szpital kolejowy w Wil
czej Łapie pod Wilnem, sana tor j um kole
jowe we Włodawie nad Bugiem, sieć bib
liotek' ognisk i czytelni rozrzuconych po 
całej linji, techniczna szkoła kolejowa w 
Brześciu, niosąca światło wiedzy facho
wej w szeregi młodzieży naszej na Kre
sach. Dom kolejowy w Wilnie /raz z O- 
gniskiem dziecka, które wywarły lak sym
patyczne wrażenie na zwiedzającym je 
niedawno prezydencie Wojciechowskim i 
Ł d., — są to wszystko ogniwa zespalające 
te zdała od ognisk cywilizacji rzucono rze

wszystkie uwagi bez znaczenia by y u 
Schèi óra, który postanowił, a może 
i przyrzekt wytępić Polaków.*1 — Obrona 
Maniuy pod komendantem tej twierdzy, 
generaiem Foissac la Tour, należy do 
uajwspan alszych czynów legionu dru 
giego. Napróżno jednak leg on len 
spieszył z jednego zagrożonego przez 
Ausrjaków szanca na drugi, twierdza 
musiaia kagi ulować. ,Jm gorliwie' 
wojska miłowały bronić powierzonej 
twierdzy i im mniej oszczędzać się mo* 
g'y przez zbytecznie maią swą liczbę 
tern sroższego dośw adczały wpiywu 
zgniłego b'ot mauluańsk ch powietrza. 
W czyści żelaza n eprzyjaceiskie, ale 
nierównie więcej klimat tego mejsca 
napełniły szpitale, same к or pu sa polskie 
do tysiaca strac ły ludzi.“ Dina 80 lipca 
1799 r. Foissac la Tour oddal twierdzę 
vr ręce Austrjaków.

Na-gorsze przewidywania W'o’hors- 
kiego sprawdziły się. Gdy wycieńczona 
załoga opuszczała twierdzę, u bram jej 
„wygłodniała zemsta czekała momentu 
wpaść na przeznaczone of iaiy.1 „Wzdryga 
s;ę pióro określić gwałty, rozboje, na- 
paście, zgwałcenie wiary traktatu, po
pełnione względem Polaków, któremi 
Austriacy zhańbili ten dzień swojej 
stawy.“ „Korpus polski, micny löüO 
głów, < ozszarpany zn knął przed wy jściem 
z miasta, do 200 ludzi, ratując się 

sze pracowników kolejowych. Nigdzie 
może książka polska nie jest tak mile wi
dziana jak na Kresach, żądnych światła 
1 pokarmu duchowego, nigdzie też może 
bardziej realnych plonów wydać nie potrą 
fl jak tam właśnie.

Szczęśliwą też i zdrową myśl powzię
ła poddyrekcja Brzeska P. K. P. zakłada
jąc w Brześciu stowarzyszenie p. n. „U- 
świata na Kresach“, mające za zadanie 
szerzenie oświaty i kultury polskiej przez 
zakładanie sieci bibljotek, księgami, czy
telni, muzeów i L p.

Obecnie stowarzyszenie to Istniejące 
dopiero od 8 miesięcy otworzyło księgar
nię w Brześciu i Mikaszewiczach nad, gra
nicą bolszewicką, otwiera czytelnię w 
Brześciu i niebawem otworzy księgarnię 
i czytelnię w Kobrynîu i Baranowiczach.

Obca prasa w Polsce.
Stan prasy obcojęzycznej na tere

nie Rzeczypospolitej Polskiej w pierw 
szym półroczu r. b. przedstawia się w 
sposób następujący:

1) województwo warszawskie'.
a) prasa żydowska — 5 dzienników. 

9 tygodników i 12 miesięczników, b) 
prasa ukraińska — 1 wyd., wychodzą
ce nieregularnie, c) prasa rosyjska —- 
1 dziennik i 2 dwutygodniki, d) prasa 
francuska — 1 dziennik i 3 miesięcz
niki;

2) województwo łódzkie — a) prasa 
żydowska — 2 dzienniki, 4 wyd. niere
gularne, b) prasa niemiecka — 3 dzien
niki, 4 tygodniki, 2 wyd. nieregularne, 
c) prasa ukraińska —- 1 wyd. nieregu
larne;

3) województwo kieleckie —• a) pra
sa żydowska — i dziennik i 2 tygod
niki;

4) województwo lubelskie — a) pra
sa żydowska — 1 dziennik i 1 tygodnik 
b) prasa ukraińska — 1 tygodnik;

5) województwo białostockie — a) 
prasa żydowska — 2 dzienniki;

6) woj. nowogródzkie — prasa rosyj 
ska — 1 tygodnik i 1 wyd. nieregu
larne;

7) woj. wołyńskie — a) prasa nie
miecka — 1 tygodnik, b) prasa ukraiń
ska — 2 dzienniki i 1 tygodnik;

8) woj. pomorskie — prasa niemiec
ka — 6 dzienników, 6 tygodników, 5 
dwutygodników, 5 miesięczników i 9 
wyd., wychodzących nieregularnie;

9) woj. krakowskie — prasa żydow
ska — 1 dziennik;

10) woj. lwowskie — a) prasa żydo
wska — 1 dziennik, 3 tygodniki, 2 dwu 
tygodniki, 2 miesięczniki i 2 wyd. nie
regularne. b) prasa niemiecka — 1 ty
godnik, c) prasa ukraińska — 1 dzien
nik, 9 tygodników, 4 dwutygodniki, 2 
miesięczniki i 13 wyd. nieregularnych;

11) woj. stanisławowskie — a) prasa 
niemiecka — 1 dwutygodnik, b) prasa 
ukraińska — 1 tygodnik 1 4 miesięcz
niki;

12) na terenie woj. tarnopolskiego 
prasa obcojęzyczna nie wychodzi.

13) na ziemi wileńskiej — a) prasa 
żydowska — 2 dzienniki, 1 miesięcznik 
i 3 nieregularne, b) prasa rosyjska — 
1 dziennik, c) prasa białoruska — 1 

ucieczką...“ „General-adjutant Kosiński (to 
własne jego słowa), prowadzący kolumnę 
przymusu piawie generała Fuissac la 
Tour i barona Kray (dowódcę austriac
kiego) zbliżyć się na świadectwo podłego 
obeiścia się zwycięzcy z zwyciężonym. 
Generał Kray cuoiai ominąć ten widok, 
lecz, zatrzym my groźnie za cugle koma 
od majora Królikiew cza, składał się 
umową z generałem Foissac la Tour, 
który oniem ały na widok własnej zbrodni 
usiłował czemprędzej się oddal 6.“

Niedob tkt legionu drugiego udały się 
do Francji, gdz»e Marsylię przeznaczona 
na ich garnizon. Tam też przyby y 
lesztki rozbił ego w walkach pod Genuą 
legjonu pierwszego. Opuszczeni przez 
wszystkich, zg od mali i tak obdarci, że 
maszerowali tylko w nocy, bo we dnie 
się wstydzili, lednak trwali, bo w:edziel, 
że na ich bycie „jedynie polegały jakiej 
kolwiek nadzieje Ojczyzny.*1

Dopiero Napoleon, po powrocie z 
Eg ptu, zajął Się resztkami, obu iegjo 
nuw i wziął jo na żołd francuski Za
częto formować od nowa dwa iegjony, 
pierwszy liczący 7 batalionów, drugi 
cztery. Pierwszym dowodził Dąbrowski, 
a drugim Kn aziewicz. Po bitwie pod 
Marengo, legjon pierwszy, w którym 
Kosiński był szefem sztabu, udał się 
znowu do Wlocu; legion drugi walczył 
z Austriakami nad Renem, dopóki pokój 

dziennik 1 1 tygodnik, d) prasa litew
ska — 1 dziennik i 1 tygodnik

Wogóle na terenie Polski w pierw» 
szym półroczu r. D. wychodziło:

1) prasa polska — 89 dzienników, 
200 tygodników, 93 dwutygodników i 
92 miesięczników, 2 kwartalników, 144 
wyd., wy wchodzących nieregularnie;

2) prasa obcojęzyczna — 30 dzień» 
nlków, 42 tygodników, 13 dwutygodni
ków, 32 miesięczników i 69 wyd. wy
chodzących nieregularnie.

JILMU. IIW - 1 Hülle.. 

Porady prawne.
Wny p Antoni В we Włocławku.

Nabywcami działek gruntów, prze
znaczonych na parcelację w wykonaniu 
reformy rolnej mogą być własnowołni (pełno
letni ) obywatele Państwa Polskiego, wykazu
jący dostateczne przygotowanie zawodowe do 
prowadzenia osobiście gospodarstwa rolnego, 
a więc tylko zawodowi rolnicy. Z pośród za
wodowych rolników pierszeństwo w nabyciu 
ziemi mają: 1) inwalidzi armji polskiej i inni 
inwalidzi wojskowi zdatni do pracy na roli 
oraz żołnierze armji polskiej, zwłaszcza ci, 
którzy dłuższy czas służyli w formacjach fron
towych lub wstąpili do wojska polskiego do
browolnie; 8) pracownicy rolni (służba rolna, 
bezrolni łub małorolni), pozbawieni pracy 
przez parcelację, oraz właściciele karłowatych 
gospodarstw, bezpośrednio sąsiadujący z par
celowanym folwarkiem; 3) inni robotnicy rol
ni i małorolni właściciele karłowatych gospo
darstw, a z pośród tychłe prtedewszystkiem 
ci. którzy są ukończonymi uczniami szkół rol
niczych. —• Wykluczeni są od nabycia ziemi 
przy parcelacji ci, którzy są karani za zbrod
nię przeciw sile zbrojnej Państwa Polskiego, 
oraz za zbrodnię dezercji z wojska polskiego, 
popełnioną po 9 sierpniu 1920 roku, wreszcie 
ci, którzy z pogwałceniem prawa w czasie na
jazdu bolszewickiego brali samowolnie cudzą 
ziemię w posiadanie. —

Wiadomości potoczne.
Rezolucja, powzięta na ezwartkoweni 

zebraniu Z. L. N. w Toruniu.
Zgromadzeni obywatele miusta Toru

nia na wielkiem zebraniu Z. UN. w licz
bie tysiąca osób w dniu 15 lis .opada 1923 
po wysłuchaniu posłów sejmowych Szebe- 
ki i Dobrzańskiego stwierdzają, co nastę
puje:

1) Podstawą niepodległości państwa 
i narodu jest nie ylko jego niepodległość 
jwlLyczna, ale i niepodległość ekonomic»- 
na W myśl tej zasady rząd obecny opar
ty na polskiej większości narodowej przy
stąpił do sanacji skarbu, która ma za
pewnić państwu jego świetny rozwój i do
brobyt materjalny obywateli.

Wrogowie zewnętrzni państwa, posta
nowili zamiary rządu udaremnić przy po
mocy organizacyj wewnątrz państwa tlę 
znajdujących, a wysługujących eię siłom 
międzynarodowym.

W chwili, gdy sanacja stanęła fut na 
drodze realnej poprawy przez zrównowa
żenie budżetu —• wówczas wrogowie przy 
pomocy strajków, zaburzeń, zamachów a 
nawet zbrodni j buntu postanowili do :ego 
nie dopuścić.

Wzywamy przeto rząd do stanowczej 
bezwzględnej walki z żywiołami anarchji, 
do pociągnięcia do surowej odpowiedział- 

w Lunéville znowu nie zniszczył wesel 
kich nadziei Polaków. W roku 1802 i 
następnym legiony te, przetzedzone 
w walkach poprzednich, wywiezione 
zostały na ban Dommgou Kosiński, 
awansowany na generala brygady, wróci! 
do kraju w r. 1S03L

Po powrocie do kraju osiadł na wsi 
pod Waiszawą.

ßie*skie zajęcia przerwała mu dopiero 
zawiei ucha r. 18U6. Po rozgromieniu 
Prus przez Napoleona pod Jeną i A u er 
s adt. został powołany przez Dą
brówek ego doz< rganzowama powstania 
w dep Htamencie bydgoskim i kwH 
dzyńSbim. Dnia 27 listopada r. 1806 
objął urzędowanie w Bydgoszczy, a dnia 
następnego ogosd odezwę, w której 
wzywał do wystawienia siły zbro nej. 
W tym celu zwrołał na dzień 6 grudnia 
1806 r. z azd szlachty do Bydgoszczy, by 
z n,ą omówić sposób sformowania per- 
wszyci) oddziałów. Zwyczajem dawnym 
i miłym dla szlachty ruch ten nazwano 
„pospolitem ruszemem1. W haś e tem 
upatrywano jakąś się czarodziejską, to 
też zabiegano usilnie u Napoleona by 
pozwobł na zwołanie „pospolitego ruszę* 
i) a iż len wreszcie rzeki: będziecie mieć 
„votre pospolite**.

(Dokończenie nasfąpij.
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Ku czci iw. Jözefata.
2 Rzymu donoszą:
W uh niedzielę odprawione zostało ku 

czci św Józefata Kuncewicza w коззіеіе 
pod wezwaniem Jezusa nabożeństwo przez 
biskupa Chomiszyna. Na mszy św. obeo 
n' byli 10 kardynałów oraz posłowie Rze
czypospolitej przy Watykanie 1 Kwirynale. 
W południe u OO. Jezuitów odbyto się 
śniadanie, w którem wzięli udział kardy
nałowie Tat.i, Vico i Rakowski, niihupi 
polscy i ruscy i poseł Skrzyński. Po po
łudniu w rzęsiście oświetlonym kościele 
Jezusa kard Rakowski wygłosił ku czci 
św Józef ala przemówienie, podnosząc, że 
idea unji i jedności kościoła rzymskiego 
utrzymała się wszędzie, dokąd sięgała 
władza państwa polskiego. VV dalszym
cięgu kard Rakowski wzywał wiernych 
do pracy nad un ją wschodnią, wspoaniał 
o Podlasiu i jego męczennikach, kapowa
nych za rzędów carskich, zaznaczając, że 
są wśród nich jeszcze tacy, k orzy osobiś
cie opowiadali o cierpieniach podtasia 
obecnemu papieżowi w czasie jego pobytu 
w Polsce.

Wieczorem poseł Skrzyński wydał uro
czyste przyjęcie, na którem obecni byli 
kard Gaspari z członkami sekretariatu 
etanu, kard. Tatti, kierownik kongregacji 
wschodnch z członkami kongregacji, kard. 
Rakowski, O Derbinia, prezes instytutu 
orientalnego, O Genocchi, biskupi Chomi- 
ezyn, Przezdziecki i Tymieniecki oraz гек 
torowie kolegjów polskich i ruskich.
NIEMCY.

Kryzys rzędowy nlenniknlony.
W kołach parlamentarnych omawiane 

gę różne kombinacje gabinetowe w rwtęz- 
ku z nieuniknionym, jak sądzę, kryzysem 
rzędu Socjaliści i nacjonaliści oświadcza
ją, że odmówię votum zaufania nowemu 
rządowi. „Lokal Anzeiger“ oświadcza, że 
o ile prezydent Rzeszy Ebert nie rozwięże 
parlamentu, wówczas będzie u.worzony ro 
dzaj dyrektoriatu, składającego się z oso
bistości nie zbliżonych do nacjonalistów 
i nie należących do parlamentu.
Cabinet Stresemanna przed dymisją.

Powzięta na wniosek socjal-demu- 
kratow uchwała konwentu senjorów, 
aby najbliższe posiedzenie parlamentu 
Rzeszy odbyto się w nadchodzący wto
rek» zapadła wbrew sprzeciwowi rzą
du. który wyraził żądanie, aby zwo
łanie parlamentu odroczone zostało 
jeszcze na tydzień. Jak się okazuje, 
wszystkie stronnictwa odczuwają na
glącą potrzebę wypowiedzenia się w 
sprawie krytycznych stosunków, pa
nujących obecnie w Niemczech. Ga
binetowi Stresemanna grozi zarowno 
ze strony niemieckich narodowców, 
jak i ze strony socjal-demokratów 
ostra opozycja. Jest możliwe, że ga
binet Stresemanna zaraz po zebraniu 
się parlamentu poda się do dymisji. 
Jako ewentualnego następcę Strese
manna wciąż wymieniają Heintz ego.

Humorystyczna odezwa.
Stowarzyszenie byłych oficerów 

wydało proklamację z okazji powrotu 
„jego cesarskiej i królewskiej mości 
kronprinz» Wilhelma, generała infan- 
terji“. „Wiemy — oświadcza dekla
racja — iż kronprinz pragnie oddać 
się swym obowiązkom ojca rodziny 
i we własnym zakresie pracować nad 
odrodzeniem ojczyzny. Oby jego dzia
łalność przyniosła szczęście domowi 
Hohenzollernów i ojczyźnie.**

Funt mięsa bil jen marek.
Gwałtowna zwyżka kursu dolara na 

giełdzie tutejszej odbyła się gwałtownie 
na cenach wszystkich środków żywnościo- 
wycb Cena funta mięsa doszła do jedne
go biljona marek. Oczekiwane są dalsze 
zwyżki cen.

Wykryty spisek kotnunfs yczny.
Według doniesienia „Deutsche Ztg.**, 

policja wykryła episek komunistyczny 
i aresztowała 15 osób w nim zamiesza
nych. Spisek finansowany był przez am
basadę sowiecką.
SZWAJCARIA.

Conrad! uwolniony.
Z Lozanny donoszą, że zabójca bolsze

wickiego delega.a Worowskiego — Conra
di został uwolniony. Połunina zatrzyma
no w celu zbadania, czy nie podlega on 
wysiedleniu.
AMERYKA.

Kandy da uro sen. Johnsona.
Senator z Chicago Johnson zgłosił z ra

mienia partji republikańskiej
rę na prezydenta S.anów Zjednoczonych.

Johnson jest przeciwnikiem Ligi Na
rodów,

kandydata

Na usługach Moskwy.
Że ostatni strajk powszechny obwołany 

przez P. P. S. był nie tylko dziełem socja
listów, lecz w równym stopniu cichego lecz 
wydatnego poparcia komunistów, szcze
gólnie moskiewskich, o tern świadczy na
stępujący fakt.

Centralny organ komunistów francu
skich ,,Humanité“ zamieszcza następujący 
telegram z Berlina:

„Donoszą z Warszawy, że poseł Żuław
ski, prezes komisji syndykatu robotnicze
go w Polsce, otrzymał od syndukatu gór
ników w Rosji kwotę 500 dolarów dla straj 
kujących robotników w Zagłębiu Dą- 
browskiem.

Poseł Żuławski zechce się usprawiedli
wić z ciężkich zarzutów. Związki robot
nicze są w Rosji sowieckiej instytucjami 
rzędowemi, pieniądze które otrzymała P. 
P. S. z Moskwy są więc pieniędzmi z kasy 
sowietów.

Fakt ten stwierdza jeszcze raz dobitnie 
współpracę P. P. 8. z komunistami i so
wietami.

e • •

Pomimo zlikwidowania ostatniego
strajku w całem państwie, obecnie na 
Pomorzu i Poznańskiem pojawiły się 
anonimowe odezwy podpisane przez 
nieznany władzom ani samym kole- 
jowcom jakiś „Pomorski Komitet 
Strajkowy1*, który nawołuje do straj
ku, podburzając przeciwko władzom 
i rządowi. Odezwy te drukowane zo
stały w nieznanej drukarni, a sama 
treść wskazuje na komunistów jako 
autorów, dlatego w ladze wszczęły do
chodzenia i wkrótce ujęły 2 kolejarzy 
w Toruniu i jednego w Tczewie, któ
rych osadzono w więzieniu.

Wspomniane powyżej odezwy roz
lepiano na dworcach kolejowych.

Najciekawsze, że aresztowani kole
jarze oficjalnie należą do Polskiej 
Partji Socjalistycznej, a zajmują się, 
jak dochodzenie ustaliło, szerzeniem 
propagandy komunistycznej.

Wybory do Sejmu 
gdańskiego.

Tymczasowe wyniki wyborów do 
sejmu gdańskiego przedstawiają się 
następująco;

Socjaliści 33 414 głosów; nacjona
liści 44 211 głosow; centrum 21158 
głosów; komuniści 15 036 głosów; nie
miecka part ja gospodarcza 9979 gło
sów; gdańska partja ludowa 7449 gło
sów; Polacy 7129 głosów; zjednoczenie 
robotników’, urzędników i funkcjo
nariuszy 4700 głosów; partja lokato
rów 1756 głosów.

Mandatów otrzymają poszczególne 
stronnictwa prawdopodobnie: (w na
wiasach liczba mandatów w prze
szłym sejmie) socjaliści 29 (34), nacjo
naliści 33 (36), centrum 16 (14), stron
nictwo gospodarcze 8 (—), komuniści 
11 (5). niemiecka partja ludowa 6 (6), 
Polacy 5 (7), zjednoczenia robotników, 
funkcjonarjuszy 1 urzędników 3 (—), 
lokatorzy 1 (—).

Wyniki te mogą ulec zmianie.

Rozpaczliwe położenie 
robotników polskich 

w Weshalji.
Wobec wzmagającego się z dnia na 

dzień bezrobocia w Westfalji, sytuacja 
kilku tysięcy robotnikuw polskich, pra 
cujących w tamtejszych fabrykach i 
kopalniach staje się coraz bardziej roz 
paczliwa- Zapowiedziane na 10 bm. 
zamknięcie fabryk, należących do kon
cernu Stinnesa, jeszcze bardziej spo
tęguje niedolę robotników — Polaków.

Odmówiono zapomogi optantom 
polskim, pomimo postanowień art. 427 
i 268 traktatu wersalskiego i odnoś
nych ustaw niemieckich, związki gór
nicze i metalowe zaś nie są w stanie 
przyjść im z pomogą dla braku fundu
szów.

Konsulat polski w Essen oblegany 
jest codziennie przez robotników, poz
bawionych pracy i zarobków, proszą
cych o zapomogi lub wysłanie do 
Polski.

W rozpaczliwej sytuacji znajduje 
się około 2UOO robotników. Razem 600ÓU 

j ludzi cierni niedostatek na obczyźnie.

Zbrodnie bolszewickie.
Podczas procesu przeciw zabójcy nie

doszłego delegata sowietów na konferen
cji lozańskiej, Worowsklego, — procesu, 
który rozpoczął się 5 bm. w kasynie lożań- 
skiem, budzą niezwykłe zainteresowanie 
zeznania oskarżonych, szczególnie Połuni
na, wspólnika sprawcy zabójstwa, Szwaj
cara Conradi-ego.

Połunin w politycznej części swojej 
przemowy zeznał, że kiedy już był w Ge
newie, pewien b. oficer rosyjski przyszedł 
do niego z propozycją, ażeby się zaciąg
nął do tajnoj armii, którą bolszewicy two
rzą zagranicą, ażeby służyła Ш Między
narodówce. —

Na zapytanie swego adwokata p. Au- 
berta, Połunin dał kilka przykładów okru
cieństw bolszewickich. Opowiadał więc 
jak pewnego duchownego poddano tortu
rom gorszym niż męczarnie św. Erazma 
bo rozpruwszy mu brzuch zmuszono go do 
biegania dokoła drzewo, nabitego gwoź
dziami, tak że wnętrzności jego nabijały 
się na pień drzewa.

Na Kaukazie, na pewnym dworcu kole
jowym widział dokonaną na rozkaz ko
mendy bolszewickiej rzeź 250 starców 
przez kozaków. Jeden z nich odciął gło
wę pewnemu starcowi, chwycił ją га. wło
sy i podniósł do góry a w tej oliwili za
wołał; Boże, ależ to mój ojciec I“

Kiedy Połunin został po raz szósty are
sztowany przez czrezwyczajkę i skazany 
na śmierć, wtrącono go do więzienia wraz 
z innymi nieszczęśliwymi.

— Przyprowadzono także dwie siostry 
miłosierdzia — mówił — dwie młode 
dziewczyny. Wykręcano im i połamano 
palce, a potem .. — w tern miejscu Połunin 
spojrzał po sali — ale tutaj są panie obec
ne. Nie mogę wszystkiego głośno po
wiedzieć.

le dwie siostry miłosierdzia przypie
kano po calem ciele rozpalonem żelazem, 
a jak oskarżony dodał:

— Gdyby wszyscy ludzie słyszeli jeden 
krzyk tych kobiet, toby już nie było na 
świecie jednego bolszewika żywego!

Podczas tego właśnie szóstego areszto
wania matowało go od śmierci tylko to 
że kat-Chińczyk zastrajkował czasowo. 
Mianowicie oświadczył, że nic może dzień 
nie zabijać więcej ludzi ponad pewną licz
bę. Połunin był przypadkowo właśnie 
„ponad tę liczbę“, więc go zostawiono do 
dnia następnego, a on tymczasem zdołał 
uwolnić ręce związane zabić strażnika i u- 
ciekł z więzienia.

Afera cukrowa P. P. S.
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

paskarskiej aferze cukrowej P. P. S. 
W sprawę tę, jak się obecnie okazuje, 
jest również wmieszany pos. tow 
Moraczewski, który stoi na czele 
„Krajowej Spółdzielni Spożywców 
Kolejarzy“, która sprzedavi ała pry
watnym firmom olbrzymie ilości 
cukru przeznaczone przez rząd dla 
kolejarzy.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
do walki -z drożyzną pos. Kozłowski 
(Zw. Lud.-Nar.) zwrócił się do komi
sarza do walki z drożyzną p. Bajdy 
z zapytaniem, czy prawdą jest, że w 
ten sposób 
puszczono na pasek 8 wagonów eukru.

Komisarz Bajda potwierdził to za
pytanie. Sprawa przedstawia się na
stępująco:

W toku rewizji, przeprowadzonej w 
„Spółdzielni“ stwierdzono, że w kwiet
niu i wrześniu br. „Spółdzielnia“ 
sprzedała nie 8 lecz 10 wagenow 
cukru firmom: Exchange Trading 
Company, D. H. Rychtcr Leopold, 
Tercajg P. I.

Wszystkie to firmy są żydowskie*
„Spółdzielnia“, na której czele stoi 

pos. Moraczewski, przyznała się w 
zupełności do winy. W sprawę tę są 
wmieszani towarzysze: Stańczyk, Gry- 
lowski i Kołodziejczyk.

Dla zamaskowania sprawy fałszo
wano rachunki, wystawiając je na 
firmy, które tego cukru nigdy nie 
otrzymywały.

Niewiadomo jest natomiast, gdzie 
i do czyich kieszeni wpłynęły zyski 
paskarskie wynoszące w tym wy
padku około

10.080.000.000 mk> *
P. Moraczewski próbuje się uspra

wiedliwić, twierdząc, że nie wiedział 
o tych sprawach. Jest to proste za
mydlanie ludziom oczu. „Gazeta. Po
ranna“ drukuje list, w którym pewien 
urzędnik „SDółdzielni“ zwraca się do 

p. MOraczewskiego, zwracając mti 
uwagę na niedozwolony handel cu
krem,

który miast sprzedawać kole
jarzom, puszcza się na pasek 

żydowskich paskarzy.
Sprawa przepaskowania 10 wagonów 

Cukru w Warszawie nie jest jedynym 
grzechem paskarskim, który ma na sumie 
niu P. P. S.

W piątek zapadł wyrok w Łodzi, W 
Sądzie Okręgowym w sprawie 
zdefraudowania w magistracie łódzkim 
40 worków cukru, przydzielonego dla naj
biedniejszej ludności, Cukier ten puszczo

no na pasek kupcom żydowskim.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Wł. 

Wilczyński, b, ławnik wydziału sapro* 
wianlowania, Józef Nocznicki referent te
go wydziału i Eug. Muszyński kierownik 
sklepu nr. 2 przy ul. Piotrkowskiej 273; 
wszyscy oskarżeni z art. 51 i 578 K. K* 
wszyscy członkowie i leaderzy P. P. 
oraz Abraham Szwarcman oek. i art. 51 
i 574 K. K. i Grobelny Juljan g Mierzwiń
skim Bolesławem osk. z art. 51, lr*6 i 168.

Akt oskarżenia zarzuca pierwszym 3 
oskarżonym, że świadomie, w czasach 
ciężkich dla konsumenta, kiedy to w Lo
dzi odczuwał się dotkliwy brak cukru 
i ludność w długich ogonkach wyczekiwa
ła na skromny przydział, sprzedali na 
swoją ręką Szwarcmanowi Abramów! na 
pasek 4 tysiące klg. cukru, działając przez 
to na szkodę skarbu komunalnego i poz
bawiając około 20 tysięcy biednych kon* 
sumen ów tego artykułu.

Celem zatuszowania sprawy miejscowa 
organizacja P. P. 8. poleciła Muszyńskie
mu wziąć na siebie całą winę, a na wy
padek gdyby tego nie chciał uczynić

. zagroziła mu zemstą«
Organizacja P. P. 8. poleciła Muszyń

skiemu kryć się, pisać listy do urręlÓT, 
składać fałszywe zeznania, przyczem obie
cywała swoją opiekę. Charakterystycz- 
nem było to, że b. prezydent m. Lodzi 
Rżewski, również członek P.P. S„ mimo. 
Iż wiedział o tej defraudacji, nie polecił 
choćby rzekomo winnych oddać w tąee 
sprawie dli woścL

Obecna rozprawa sądowa stwierdziła 
ponad wszelką wątpliwość winę wszyst
kich 3 oskarżonych i skazała ich; Wil
czyńskiego na 3 lata więzienia, pczyctejz 
zaliczono mu areszt prewencyjny î daro
wano mu na zasadzie amnes i ji 11 kary, 
Nocznickiego na 2 lata więzienia również 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego i da
rowaniem 8 mieś, na zasadzie amnestji, 
a Muszyńskiego na rok więzienia z zali
czeniem aresztu prewencyjnego 1 darowa
niem 6 miesięcy.

Szwarcmana, który ów cukier zdefran- 
downny kupował, skazano na 6 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu prewen
cyjnego i darowaniem 2 miesięcy na zasa
dzie amnestji. Grobelnego i Mierzwińskie
go sąd Uniewinnił.
-J-HJ---------- №HJ.U. ------- J._.lL«.S"^e****RSS*SMfle»SBBe

Na pomoc Polakom 
w Rosji.

Polski Komitet pomo:y ofiarom głodu w 
(w Warszawie Ordynacka nr. 5> otrzy

muje Informacje od naszyci» placówek repalr- 
jacjjnych, z któremi jest w ciągłym kontakcie 
ze rejMitrjacja wogole a w szczególności dzieci 
wyu-aga znacznych funduszów pieniężnych 
oraź zapasów odzieży, bielizny i obuwia.

Alarmujące wieści z prośuą o spieszną po
moc nadchodzą z Syberji. małoletnie dzieci 
polskie, weterani z 1863 Г. inwaildxi ж Ь dy
wizji syberyjskiej wszyatki tu pezoetaja w 
roz pac zìi wem położeniu, bes środków do tycia, 
»Mazane wprost na zagładą

Jest rzeczą nie do pomyślenia, ntrby iMeka 
pozwoli* a dzieciom tym zginąć, ażeby nie w>. 
mignęła ręki do tych starców. ktZrzy w inną 
Ojczyzny pędzili w katorgach Żywot 
Ski. Byłoby to w rażącej вргглк*. noici ж kultu
rą dus/у polskiej. Wzywamy prtoto g пв 
le społeczeństwo do przyjâ'U tym r«ir.l ІЧ**эд 
X pcnio<ą. do spełnienia tej uł^wr»«
• Ciski#*j powinności.

Ofiary pieniężne składać natęży *v Porto
wej Kasie Oszczędności w kraju ha пи 
cminek przekazowy Komitet i n?

Paczki z odzieżą nadsyłać prosimy do Za
rządu Głównego Koła Poiek (w Win trawi*. 
Nowy Świat 72 pałac Staszyca) które w lej 
akcji błerze czynny współudział z nami; oso
biście wręczać można w poniedziałki środy i 
piątki w godzinach od 12—2 po pot 
W imieniu Komitetu Prezes Ks. Edward Ropą 

Arcybiskup Mohylowski.
Wszystkie pisma polskie proszone są uaH* 

nie o przedrukowanie odezwy niniejszej

Zapisujcie się na członków 
Czerwonego Krzyża.
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ności tych wszystkich, którzy stanęli na 
czele tej zbrodniczej roboty, chocby to 
byli Indzie zasłaniający etą nawet nle.y. 
kalnośclą poselską.

2) Domagamy się od Sejmu, by dla 
szybkiego działania rządu, niekrępowania 
go w chwilach decydujących, które wy
magają natychmiastowej decyzji, udzielił 
tządowi jaknajszerszych pełnomocnictw.

3) Bolesne 1 niesłychane wypadki kra
kowskie, wywołane zbrodniczą dziafalnoś- 
eią partji socjalistycznej i nieodpowie
dzialnych czynników, wykazały bras zro
zumienia interesów państwowych przez 
czynniki miejscowej administracji, tak 
rządowej jak i samorządowej, domagaaty 
się przeto surowego śledztwa i zasadni
czej zmiany na odpowiedzialnych stano
wiskach.

4) Wyrażamy nadzieję, że rząd, w 
skład którego wchodzą Dmowski i Kor
fanty, zdoła ochronić kraj od grożących 
państwu niebezpieczeństw.

5) Zebrani wyrażają obecnemu rządo
wi pełne zaufanie i golowi aą poprzeć go 
we wszelkich jego poczynaniach.

Rezolucję tą przyjęto z wielkim zapa-
—• Komi let Obrony Przeciwgazowej za-' 

wiązał się w ub. wtorek 13 bm. na zebra
niu w tym celu zwołanem do sali Rady 
miejskiej Po zagajeniu przez dyrektora 
elektrowni i gazowni miejskiej inż. Dal- 
bora i krótkim referacie o zadaniach i ce
lach komitetu przystąpiono do dyskusji, 
w której żywy brali udział nieliczni eo- 
prawda zebrani uczestnicy. Ze wszech 
stron kładziono nacisk na rychłe zorgani
zowanie wspomnianej instytucji któraby, 
biorąc się na aerjo do pracy, przez inten
sywnie prowadzoną propagandę zbierała 
fundusze na budowę instytutu gazowego.

Podkreślano, że Pomorze, które razem 
a Wielkopolską na czele wszystkich dziel
nic postępuje w pracach narodowo-społecz 
nych, w tak ważnej sprawie jak obrona 
kraju, w ostatnich szeregach zdążać nie 
może i nie powinno chociażby dlatego, że 
Pomorzanom grozi w razie wojny najwięk 
sze chyba niebezpieczeństwo ze strony tej 
broni.

Propaganda i pomoc materjalna we 
wszystkich innych województwach idzie 
dość raźno naprzód. Dotychczas główny 
komitet Obrony Przeciwgazowej w War
szawie zakupił tereny pod budowę przysz
łego instytutu oraz zakupił w okresie ro
ku bieżącego cegłę, wartości kilkanaście 
miljardów marek. Prace jednakowoż obec 
nie ustały z powodu braku funduszów.

Po wszechstronnem omówieniu idei or
ganizującego się komitetu, przystąpiono 
do wyboru zarządu w skład którego weszli 
jako prezes p. prezydent Michałek, jako 
I wiceprezes p. inż. Dalbor, jako II wice
prezes p. pułk. Hermanowski, jako sekre
tarz p. redaktor Gruenke, jako zastępca 
sekretarza p. Stankiewicz, jako skarbnik 
p. Kowarski, jako członkowie wydziału 
p. Guzowska i Ę. Iwanowlczówna.

Do komisji rewizyjnej wybrano: p. inż. 
H, Karbowskiego, p. Ludwika Łukasika, 
p. Władysława Rutkowskiego. Prócz tego 
postanowiono, że członkiem dożywotnim

Do naszych Czytelników!
Często podwyżki ceny papieru gazetowego w bieżącym miesiącu, 

jakoteż i w ubiegłym, już po usalenia prenumeraty nai etopad, zne- 
wolüy Wydawnictwo „Gazety Narodowej4 częściowo zastósować 
cenę prenumeraty na grudzień do obecnej ceny papieru gazetowego^ 
robocizny i materjalów drukarskich.

Wobec powyższego ustalamy cenę prenumeraty „Gazety Narodo
wej* na grudzień jak następuje;

67500 mk.w ekspedycji . “ . . • «2 .
przez pocztę już z odnoszeniom (włącznie kosztów ma

nipulacyjnych pobieranych przy zamówieniu na 
poczc.e) ...... e

w agenturach w Tornniu i poza Toruniem , . .
pod opaską w Polsce . 
pod opaską zagranicą .....
Szanownych Czytelników prosimy o odnowienie przedpłaty 

u listonoszy w czasie 

od 21.-25. bm. włącznie.

„Komitetu** będzie każdy obywatel, wpła
cający równowartość 10 dolarów. Człon
kiem rzeczywistym — każdy wpłacający 
na miesiąc listopad 1 grudzień rb. przy
najmniej 100 000 mkp.

Akcja werbowania członków rozpocz- 
nie się w przyszłym tygodniu.

Z KRAJU.
Gniew. (Nowinki miejskie). Z prawdziwa 

ulgą i zadowoleniem powitano w Gniewie po
daną w dziennikach wiadomość, te pociągi 
nr. 411 i 412 na linji Gdańsk—Warszawa zo
stały znów przywrócone. Chwilowy brak tych 
pociągów dal sią wszystkim odczuć a już naj
dotkliwiej kupiectwu, które związane intere
sami z Bydgoszczą, zamiast w jednym dniu 
załatwić sprawę, zmuszone było tracić na tę 
podróż dwa dni i opłacać w dinlatku drogie 
noclegi w hotelach.

Pożądanem byłoby, aby interesowane koła 
poczyniły starania, by uzyssać wieczorem 
jeszcze jedno połączenie do Morzeszczyna. Po
między godziną 10 a 11 wieczór bowiem przy
chodzą do Morzeszczyna dwa pociągi tak z 
Bydgoszczy jak i z Tczewa nr. 414 i 33. Z po
ciągów tych korzysta bardzo wiele oeóh wra
cających z Torunia czy Poznania, wreszcie po
ciągami temi wracają całe gromady robotni
ków, zajętych w Tczewie, Gdańsku czy tez 
Gdyni. Ci po ciężkiej całodziennej pracy mu
szą iść 12 km. pieszo z Morzeszczyna do 
domu.

— Przed niedawnym czasem odbyła się w 
tutejszem gimnazjum konferencja rodziciel
ska Na konferencji tej przedstawił dyrektor 
p. Kydryński sprawę braku kredytów na opal 
zakładu, a zebrani rodzice postanowili złożyć 
ten opał po dwa centnary węgla na ucznia, 
wzgl. dać gotówką po mil jonie marek. Goto
wość, jaką okazał ogół rodziców, posyłają
cych swe dzieci do szkoły, by przyjść pań
stwu z pomocą, wykazała, że zdrowy rdzeń 
narodu rozumie obecne ciężkie położenie i 
gotów jest do ofiar dla ojczyzny.

Chojuico. (Pierwszy mróz i śnieg.) W 
mieście i okolicy św. Marcin przyniósł

70.650
70.000
75.000 .

100.0U0

№
mróz, w Kościerzynie padał śnieg s deszczem 
i to w sobotę, 10. bm.

U nas św. Marcin zamiast śniegu przy
niósł mróz. Tegoroczna jesień polska — po
czątkowo zapowiadająca się źle — była nie
oczekiwanie piękną, a nawet św. Marcin nie 
przyjechał jeszcze na siwym koniu — jak 
mówi przysłowie.

Kościerzyna. (Krwawe wesele). Pewien oby
watel tutejszy urządził w tych dniach wesele. 
Jak to się prawie wszędzie dzieje w miejsco
wościach kaszubskich, młodzież urządza przy 
takich okazjach wiwaty parze młodej, tłukąc 
butelki itp., tak też »wiwatowały dzieci są
siadów nowożeńcom, o których tu mowa. W 
odpowiedzi na to, ojciec panny młodej wyle
ciał na podwórze z rewolwerem i zaczął strze
lać do bezbronnych, przyczem zranił pewną 
starszą kobietę w nogę. Na odgłos strzałów 
mieszkająca w tym domu jakaś chorowita ko
biecina, tak się przeraziła, te zachorowała 
ciężko i stan jej jest beznadziejny.

Gdynia. (Przedhistoryczny grobowiec). W 
ub. tygodniu gospodarz Konrad Trybula w 
Machel inkach natrafił Р^У orc^ na przedhi
storyczny grobowiec, w którym znajdowały 
się cztery wielkie i jedna mniejsza urna. 
Większe urny p. Trybula szczęśliwie wydobył 
natomiast mniejsza, pomimo wielkich ostroż
ności przy wydobywaniu, się rozpadła. Urny 
posiadały uszniki, które atoli się ukruszyly

Puck. (Pokaleczony wskutek wybuchu na
boju). Przed paru dniami chłopak Paweł 
Schmidt, wychowanek mularza p. Grabows
kiego, zna’az) nabój, który następnie eksplo
dował 1 pokaleczy) chłopca tak niebezpiecznie 
te go musiano odwieźć do szpitala w Pucku.

Mieczysławów, pow. kutnowski. (Ze szkoły 
rolniczej). Istniejąca od r. 1912 szkoła rolnicza 
w Mieczysławowie pow kutnowskiego, rozpu 
cr.yna nowy rok szkolny normalnie 15 stycz
nia 1924 r. W szkole tej są wykładane przed
mioty rolnicze, hodowlane, og-odmeze i <•- 
góinoksztalcące. Do szkoły przyjmuje się mło
dzież od lat 16 skończonych, mającą w przy
szłości pracować na roli lub niwie spolecznv- 
roiniczej. Uczniowie mieszkają w internacie 
szkolnym, za który opłacają rzeczywisty 
koszt utrzymania.

Wezwanie
*• Karrędów Pewłatowyeb I ЬЫЫеу* 

Związku Obrony Krosów Xaehednish 1
Okręgu Pamorskiege.

W niedzielę, dnia 25. Ьш. o goda Ю-е| 
przed poŁ odbędzie się w Grudziądzu na sail 
posiedzeń Rady Miejskiej nadzwystejwf 
zjazd okręgowy delegatów Zarządów Pawie- 
towych i Kój Lokalnych Z. O. K. Z,

Zarządy Powiatowe i Koła Lokalne wzy- 
wamy ze względu na ważne sprawy progra
mowe, jakie na zjeździ« tym omawiane będą, 
do bezwzględnego przysłania delegatów w 
myśl otrzymanych zaproszeń.

Dyrekcja i Pomorski Zarząd Okręgowy 
Związku Obrony Kresów Zachodnich.

Dział gospodarczy.
Stan zasiewów w październik*

Główny Urząd Statystyczny donosi:
Październik odznaczał się wysoką tempe

raturą i nadmiarem wilgoeL Przeciętna tern- 
peratura trzymała się naogół równomiernie 
i za cały miesiąc wypadło od 2e de 
3* powyżej nórmalnej. Opady także przewjri- 
szyły normę około 25—50 % oprócz wschodniej 
Małopolski, gdzie były trochę niżej normy.

Roboty w polu odbywały się w warunkach 
dobrych i w porę. Stan zasiewów ozimych 
wszędzie jest dobry i w stopniach kwalifika
cyjnych (5 oznacza stan wyborowy, 4— dobry, 
3 —• średni, 2 — mierny, 1 — zły) wynosi! W 
całej Polsce przeciętnie:

Dla pszenicy 3,7; dla żyta 3,8; dla jęczmie
nia 3,8; dla rzepaku 3,7; dla koniczyny ЗД

Najlepszy jest stan w województwach wo- 
łyńskiem (pszenica 4Д żyto 4,3 i tarnopel- 
skiem (pszenica 42 i żyto 42), jednakże I 
wszystkie pozostałe województwa s meleml 
wyjątkami notują stan powyżej 8 i póL

Poznańska giełda zbotowe. 
IV XI »U4Ö

Looo stacja saiadowaeia u M kg 
Zjuj ..............................3Ü0G «06
Psieniea 470U 4M!
Jęt-suneń ••••««. 2tiue—
Jęczmień brow  • • 3*AXJ—8800 
Uwieś •
Mąka żytnia • , . 70% • , òdUO 6400
.Mąka pszenna • . , 6ó»/0 , , BOUU-V2vO
Jspa zyima • • • • , • • SMUG -
Uapa pszenna • •••••• 23UU-»
ńieuni ki i ad al ne . . . . . . tfrJUuU — 
óieinntaki iabr. ...... 78łOW-»

Uwagi: Brak got wk! ntrndn a p< krycia ев
ро raebowaniak Bdumcyjttego. UaposotMSM ай

Warszawa, dnia 17 listopada URS, 
Waluty — Gotówka: Dolary Sun. Zjodn.

2 075—2050000; Frank słoty 395 254.
Dewizy: Nowy Jork 2 075 000—2 U50000; Leo- 

dyn 8 950000—8830000; Szwajcar ja 300 000 dc 
358 000; Paryż 109 000—107 000; Hołandja 7730U0 
do 772 000; Praga 59500-58 950; Belgja 93 W6 
do 92 500; Wiedeń 29,00; Włochy S7000.

Tendencja cokolwiek słabsza.
Miljonówka 38 000; Potyczka złota 2000 do 

1950—2000 000; Bony słotę 302000-310000.
..J.JLÎU.ÏJJ.1., , .1' 2LHLLLL1.. I . JSIUWW'PW»

Koniec drtatu reda kry Jnega
Za reda«ję udp»mirdxtairHi ZiHje üesowel» 

w turuniu.
Druk, i nakładem Urunarui toruńskie), І.Д

Cukier
śledf©

Zapałki
Mydło

Ry* poleca (64
Hurtownia STRZYŹOWSKI i Ska.,

Toruń, Żeglarska 5, Telefon 916,

Toruń, Żeglarska nr. ï 
TbL 501 Telegr. „Selekcja Toruń" 

dostarcza I poleca 
wszelkie nasiona ogrodowe, warzywne 
i kwiatów w wyborowych gatunkach 
I pierwszorzędnej jakości к własnych 
3201) hodowli oraz importowane 

zakupuje
wszelkie gatunki koniczyn, traw, nasion 

strączkowych, oleistych etc., oraz 
zawiera

kontrakty hodowli nasion z majątkami, 
którym dostarcza nasion matecznych. 
Specjalne oferty na żądanie.

„Selekcja“ w
Hodowla I Handel Hasion Selekcyjo.

ЯВК‘у *"<'r • 'ć'- •.

I
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; Nakłady Sp. Wyd. „Słowa Polskiego" | 
• Do nabyola w Kantorze (Lwów — Zimorow oza 11—Ul). Z 
8 .. .. ■ ,.-.-.-.-=-..-=^=7--------- !

• Stanislaw Grabski . Naród a Państwo . • . cena -8000 n»k. » 
S Prof. Dr. M. L. Huber*- Albert Einstein i je^o feeria (wva.il) З.ОШ п.к. Î 
; J. Haberun Chlopsszki Heleny Humoreska 5 000 mk. ;
• Dr. Jan Czekenowski; Wchodnie zegadn. tranie*ne Pol. 1' 00 mk. 5
; Sir Samuel M. Stuart: O pogromach w Polsce 2.0: 0 mk.
• Ppłk. Józef Sopot deki Kompania polsko-ukram. z 12 szk 24.LU0 mk.
■ *
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Telefon nr. 57. |ą——fc

DRUKI
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie I po cenach 
umiarkowanych ;-x м

Drukarnia Tcruńska lł
Q ЧШ| iillca św- кчаггуп, 4.|lMf ■ g

Motocykl
marki N. S. U. o sile 2 P. S. do natychmiasto
wego używania za cenę równowartości 60 dolarów 
natychmiast na sprzedaż. Zgłoszenie (3244)

HEIMCHEN NAST.,
ul. Łazienna, róg Szerokiej,

„Switei1*
fabryka przetworów tłuszczowych — (mydlą)

Adama BareKiego
Toruń, Kościuszki 73. Telefon Mt 90S,

poleca dl 739

mydło I pastę do obuwia.
Nagrodzona listem pochwalnym od Ministerstwa 

dla Hand u i Przemysłu.

У £ М/ \irzi\ их ^zi\/i\/i4zi4 ziC/c ■'’♦w*4'ł\ztxzł\Źi\7i\/t\7ic 

I Książki kasowe g 
(kontrola składek)

-- dla towarzystw ~ 
urządzone na wszystkie miesiące ma stele Ж 

na składnie

Drukarnia Torulska T. A. £


